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W iadomości krajowe.

I i  5*. A  K O  W .

„  (a . n .) W  odpowiedzi  na za rzu t  w Nrze 20łi
sZety Kraków*,  umieszczony oświadczam an on i -

m°wi l\ H. J.:
1) iż mocij rozporządzenia C K. Kom m issory- 

^ "d w or ne g o  d" Ł" -794 z d. 25 Sierpnia 
48 wydanego Ad ju nk tn n  przy Katedrze  Akusze -  

J1 ^ 'nominowany zoslałeni .
ba i ze konkursu  (do klórego z każdym a tern 
*ie 2Klj z . f -  H. J .  na zawsze w  chęci sławienia 
an i 'l0iosta.K“) do posad Adjunk lów ani z p rawa — 
teck*6 Z'v - Czai u ’ne ,,y * oł '» — a S ta tu t  Uniwcrsy-  

'^wcide o nich nie wie.
U l 3 ) że wierny sw em u sposobowi myślenia s  ea- 
dewszyśiio °dstijpii; lej posady sd /iliiirjsze,nu  a prze- 
chciał. <e,n P  H. J.  byle się tylko zgłosić zc-

4) że
niemaa w w żadnym paragralie Statutu Uniwersyl .  

azki n la"*ł ' ’ aljy Adjunktowi  dw a  k i a  swe o-bowtązki popr^1 Adjunktowi
pow tórnie „din ^1" 10 l e n i ą c e m u , me wolno było 

jutikteni pozostać ,  owszem Statut  dn-
pow lórnie 
żw a la zostawić
na drugie d w !w ?- iunk,i,' W  tef t  T™*
do 8uii„ łat A.ljurtkt," Z- WC |iriE.5k,iUJy ,K,u,'ZilJ'>’ ,zem b\ ć można5) Otrzyma w *»,. „  . ■ , • •
Prawo do posad , 11(t !,S| SWL‘| St0| ' ;, e ’ * Z nli‘"  '
?r^ ż  p o k r iw ie ń s tC l?lu* " !e A łi,s,UJ
br«ni

p r a c a , me 
cudzą ł a skę ,  opiekę lub że— 

gniie : ■ a . cz<ls ż obowiązku  chorym p ra -
poswięcic ,  unikać będę dalszych odpowiedzi

Kraków dnia 13 1' rześnia 1848 r.
AJ i e ha l Z  i e/eninwski,

Doktor  Medycyny, Chirurgii  
i Magister  Akuszoryi.

z a Sł * N ) Wyczytawszy w Gazecie Krakowskiej  
r az ąI * -  Wrześn ia  r I). Nro 20(5 w w  sti, ' pnym za- 
Ktćj S|(_yKule o rozpuście lutejszycli  ul iczników,  ja- 

" b o J " Z',Z s t r ż<-lania dopuszczaj;} - -  mam sobie 
koii‘yś|,|Zt- d o n i ° ś ć , iź podobne czyny bądź z 

C|° ’ h '" Dr<IS(* ’ ','^d'lż z innych powodów pochodzę* 
skowy, |j ry ,z  nich tylko samych ,  ale i przez woj-  
^°łnierze A  l)0lJ,‘łni . ine, gdyż ledwie nie coilzień 
OS na p r z , Pipehoty «■ usługach oficerskicli będą- 
1\r. c,bnicściu P iasek,  ulicy Krupniczej  pod
0 Co Zapco.* kwate rze Mojęcy, dopuszczają się, 

wne i yf wielu innych miejscach przez

źołn erzy wykonywane bywa Wypada tym n iedo­
rzecznościom ile zły może cel m a j ą c , m ,  stanowcza 
i ‘pieszme z.polnedz.  Dla s | i rawdzeoia tego o d w o ­
łuję  się do świadec twa mieszkańców pomienionego 
domu N r  135 — tudzież służących i t. p.

5’.

(a .  s  )  W  Gazecie Krakowskiej  Nr  2 0 0  zna j­
duje się przeciwko mnie obelżywy ar tykuł  jekiegoś 
nikczemnika,  k l i f y  nawet p ierw szyrh  filer sir ego 
uaStcisku jtieśuiiai pod p isn ę , ażeby go m e w y k r y ­
to. W urlykub tym kłamie bez c zc i bez w ia ry , 
bez h onoru , ogłaszając ,  że j a ,  j ako stróż mogiły 
Kościuszki lej świętej pamiątki  narodowej  , — przy­
czyniam się zuchwale do mszczenia o m j ż c ,  dozwa­
lając moim ludziom w pędzać u . g a n z n ę  m> Kopiec 
dla paszy; — jakby to całemu światu nie było w i a ­
d o m o ,  że góra Si. Broni- ławy otoczona jes t  do ko- 
ła najwyborniejszym i-astwiskiem..  izby go aż na 
pomniku bochatera naszego szukać potrzeba.

Zna mnie dobrze z lej strony cała Publiczności  
znają mnie Bodący w blrż-zv< h ze mną zostający 
s tosunkach,  znam ja jeszcze lepiej sam siebie i o -  
hnwiązki moje ,  niż jeden bezimienny potwipea,  
jaku cześć należy o d  k a ż d e g o  Polaka ,  wiekopomnej  
pamięci buchałyn>wi n aszemu ;  — iżbym p i z e z łe k - e  
ważen ie  onejże,  lub z umys łu ,  jak u t rzymuje  len 
jegomość skłamani) przez siebie odpmw edzią pas tu­
cha :  „że p. (W aligórski je s t  dozom q ł in p m , o z a ­
tem wolno w u paki: bydło na mogile*  — dopus/cZał  
się takiego nadużycia!.

Zaraz po przei zi laui i i  lego p a s k i l u  , zwołałem 
moich domowników,  dla docieczenia,  co mogło t|,,ć 
komuś p retex t ,  do tak szkaradnego k łams twa?  i w 
ten moment  cliłopiee f  łwarczny z całą szczerością 
zeznał ,  że mu w lun  dniu przypadkiem , j a | ń wk a 'n  
dorwaw szy  się od reszty byd ła ,  biegaj,  je p , pastw i 
skll .  Ścigam p. zeż" n i e g o ,  w p a d ł a  na K opice .  -  i 
którą natychmiast  spędził ;  ale że takiej o d p o ­
wiedzi j aką obejmuje ar tykuł  w Gaze^Je zmueszezo  
ny. nikomu n i ed aw ał , bo nielylko o n ,  a l e  wsz>s- 
cy moi ludzie fo lware /n i  w ied /ą  dol irze,  jaku* z mdl  
każdy przyjmowany  do służby odbiera prze-trogi 
względem całości i nietykalności  Po mml  a.

Ze. iiiimo^ największą os t rożność lod / ką .  nieraz 
widujemy pożary ealyeh w si — całych miast ! .  <lla 
c z eg oz by niemiał  się zdarzyć p r z y p a d e k ,  iżby n a ­
wet  zamiast  jednej  jałówki ( j eże l i  n i e m a m y  wierzyć 
pr< Slemu chłopcu)  k łka sztuk bydła ,  - w ł - s / z a  
rozgrzanego u| iałem słońca w tym dniu prawie do



znanym,  w p a d ł o  razem na f topiec? Jes t  że to d o ­
wód  samowolności  i zbrodn i?

Lecz z tego artykułu wyczvtu,ę tylko nikczemną 
czyjąś zawiść osobistą aź do potwarzy posunię tą ;  ~  
a  źe potwarz j e s t  zbrodną,  więc tę przeciw mojej o- 
sobie  wym ie rzo ną ,  ścigać będę ażebym Pnbliczność 
p rzekona ł :  że od lat 28 ,  kierując najprzód b u d o ­
w ą  Pomnika bohatyrowi  naszemu wzniesionego,  — 
a następnie nad j ego  całością czu w aj ą c ,  dopełnia­
ł em i dopełniam święcie przyjętych na siebie ob o ­
wiązków; — i że właśnie j eden jeszcze nowy p u ­
blicznie na siebie w k ł a d a m ,  a to j e s t  t en:  Z e  j a k  
ty lko  zam ierzona  reperacya Kopca, w ciqgu w io­
sn y  roku p rzy sz łe g o  uskutecznioną zo sta n ie , upra­
sza ć  będę kom ite tu , aby na p rzy sz ło ść  zam ykane  
w nijkcic u a Pomnik sporządzić  k a za ł, tak  iżb y  n ik t 
b ez w iedzy  d o zo ru , tam nie wchodził. — Bo j e ż e ­
li j ak ie  nadwerężenia ,  prócz zwyczajnych uszkodzeń 
przez u lewne  deszcze spotykają Mogiłę Kościuszki,  
t o  daleko większe zrządzone są przez ludzi złych i 
lekkomyślnych,  z któremi już  tylokrotne miałem u -  
t a r c z k i , i dla wielu z n ich,  bardzo zaw stydza jącym  
kończone rezulta tem  !...

Kończąc na tćm moją odpowiedź ,  wzymam P. 
R edaktora G azety  K ra ko w sk ie j , ażeby inne i na­
zwisko auto ra  powyższego a r tykułu ,  któremu nikcze­
mną inaskę zedrzeć z twarzy,  i podłość jego skarcić 
moją  j e s t  powinnośc ią  zaraz w  jutrzejszej  Gazecie 
ogłosić raczył.

Kalixt  W a lig ó rsk i.
Od Redakcyi. G azety Krak.

Redakcya ma zaszczyt uwiadomić źe ar tykuł  w 
mo w ie  będącej  nie był  podany bezimiennie ,  lecz 
przez pomyłkę w d rukarn i  zaszłą imiona podpisane 
d r u k o w a n e  niebyły. Przeto na wezwanie  ob yw ate ­
la K.  Waligórskiego wyjawiamy powyżwspomnionc 
imiona podpisanych na ar tykuł  Nr  206 Gaz Krak.  
osób a te są;

Obywatel  K arot Seideł mieszkający na 
Kochanowie  Nr  15£. — Świadkowie O. 
M roszkiew icz. Oby wat.  Jó ze fa  G rzy ­
bowska.

Czytamy w pismach zagranicznych zaszczytne 
pochwały gry młodego skrzypka Apoił inarego Kont-  
łk i ego  — którego nazywają drugim Paganinim —  
Słychać że młody ten wir tuoz wkrótce ma przybyć 
d o  K r a k o w a ,  a w t e d y  może będziemy mieli sposo­
bność ocenić i odJać  hołd należny talentowi ziomka 
n a s z e g o . ___________

( a . n .) Niejaki J. H. Lobkowi lz  w Bestwinie prze ■ 
bywający,  człek najpodlejszego charakteru  i złego 
życia,  wydał  tu książeczkę w niemieckim języku  
pod tytułem (Die H e r z o g t h u m c r ^ / . « 7 i w / / 5  undZ a-  
to r  ais Deutsche Bundes lauder  gcschichtl ich nac h-  
g e w i e s e n , które skreśla dowodami z Arch iw nibylo 
w y ję t em i ,  różne niedorzeczności  i s zka l ow an ia ,  a 
mianowicie  wylał  na naród Polski rożne han iebne  
wyrazy ,  cechująre złośliwość zuj jdłcgo służalca de ­
spo tyzmu tak dalece,  że każdy Polak najmniejszą 
w ia d o m o ść  historyi i położenia kraju naszego m a ­
jący,  nie mógłby bez oburzenia czytać podobnych  
a t>k często z podłych u t nieprzyjaciół naszych wy­
chodzących  czernidcł .  Publiczność cała oburzoną 
została n ikczemną  podłolą tego nędznika , chcącego 
uchodzić za au tora .  Zaczem w Piątek j l k o  zwy­

czajny dzień must ry gwardyi  n a r o d o w e j ,  zos tałwe-  
zwany Macićj Mrawiec  miejscowy hycel z włości 
Kobierniec i oddano temuż rzeczone dzieło Lobko 
w ic a ,  oraz wielką kartę z t rupią głową wymalowa­
n ą ,  a u spodu wiełkiemi zgłeskamj J. H , L obko­
w ilz  z  B estw iny  sk r ćś lon e— które hycel przeniósł 
przez miasto i ulice na wielkim ko szu ,  aż na miej ­
sce a łlegoryczne j ew ekm yi  na kamieniu nad rzeką 
Sołą i tam w obecności  Obywate l i ,  G w ardyi p o ­
rodowe] m iasta Kent i wielu innych obcych przy­
byłych ku phebodzeniu tćj uroczystości  Wzniósł 
rzeczony majs ter  Mrawiec szu b ien icę , na której na 
stryczku te godła odpowiednie  godnie w ydaw cy po­
w y ższe g o  pisem ka  wraz  z imieniem jego na IĆW 
stosownem dla niego wywyższeniu powies i ł  Po­
tem z koł? gwardyi  miejskiej ,  wystąpił  Obywatel 
T. A. Kłodziński  oficer gwardy i  narodowej  w Ken­
tach ,  miał  p rzemowę s tosowną do zgromadzonćj 
Publ iczności ,  tw ie rdząc ,  że niegodny zamiar  podło* 
go L obkow itza  z B estw iny  rzucający obelgi na n®' 
ród Pol ski ,  godniej  wynagrndzon 111 b yć j uż  niemo- 
że — jak tylko hańbą publiczną  należną złoczyń­
com. Publiczność to zdarzenie na wieczną parnią* 
tkę płomieniom te godła haniebnego Lobkowic® 
wraz  z szubienicą oddać osądziła — co leż Maciej 
Mrawiec  miejscowy hycel wiernie wykonał  Publi­
czność zaś przy dogorywających płomieniach szu­
bienicy i imienia bezechego Lobkowica tysiącem °* 
krzyków „ sic pcreal neyuam L obkow ilz  / “ wykrzy 
knęła ,  i tak zakończyło się to pocieszne dla nas wj 
d o w is ko ,  które życzym aby wszędzie powtórzone 
było ,  gdzie tylko znaleźć się mogą podobne łotry» 
Naród nasz szlachetny oczerniać bezwstydnie usiłń* 
łujefce (z K e n t ) D.

¥FAD0M0SCk PUlilTfCZNE.

A li S T  R y  A.

W ied eń  12 W rze śn ia  Dziś w s k u te k  k r a  wal 
lu cała gwardya obywatelska j e - t  w ruchu.  IDeC*. 
tak się ma. Pawico P. Swoboda  założył  lulaj 11 
niejakiego czasu p rywatne  towarzystwo  dla wsp®r_ 
cia kredytu handlowego.  M( *ią że 3S000 ohywa 
tuli, kupców i f abrykantów wykupili a k c y e p o l " "
A że te ak cye podług s ta tu tów towarzystw® / ® 
towe pieniądze podobnie jak banknoiy,  w ojue8P_. ^
czone zostały; zaszły g Izie niegdzie wątp,!4V w a _
nie każdy chciał wierzyć gw ar an c j i  OVV̂ j z/e lecz
rzystwa.  Mini s t eryum uznało j e  " P/ '1"_ 0jJaZi,la.
w  tćm uznaniu niejaka dwujznaezność S,V !

, .  , • , -J i - i w południe ciągCoz tu więc robie — o godzinie 1 '  ' i |C
ną t łumy przed mini s t ers twu spr»w wev\n.  na p <
żydowski  i w o ka m g n in iu , przy l a ws zy  tamże , 
wybijały o m a ,  wpada ją  w d o m ,  przebijają się 
do biura gdzie druzgocą wszy-tkie  spizęty i 
kopują akta.  Na s a m p r z ó d  przybyło wojsko n< ^ 
miejsce,  rozproszyło spokojnie całe massv.  y  j
nieco później wojsko umknęło za miasto na wi
lam stoi pod b r o n ią ,  g w a r d y ą j a ś  (!.,>?wat^!* " j /
wróceniem porządku zająć się musi»*®>
wszystkie place i ulice W * C i a S p r*rd

l a k  więc mamy ciągle m«m- - . kiliS..
s o b ą ,  z których nikt  mądrr rn  ^  ^  „ in i s t e r -
dy po wi ada ,  że c. co o ,,/oso*
s tw a  byli z a p ł a c e n i * zc  io » j
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“żywa,  aby sprowadzić starcie się ostateczne (?) 
•aśnie t eraz  pojawi ła się petycja od wszystkich 
lftzków p odp i sa na , co t akże obywatele uczynić 

Uszij. Petycya ta wydana jes t  do s e j m u , i zawie- 
a w sobie żąd an i e ,  aby sejm orzekł  bez ogródki,  
*? pozwoli sobie nadal  przekręcać swoje p os ta no -  
,et>ia, wyrażeniami  wiarołomnego mini s te rs twa?

4 g o d z i  Miasto jes t  spokojne — lecz massy 
Pr*ybrałv su ro w ą  postawę i widać w ich ruchach 
P ^ n y  l akt.

Dziś po południu przybyła sztafety od rniniste- 
y> n  węgierskiego  do węgierskiego m inistra spraw  
-‘,‘v>n. tutaj bawiącego." Sejm  je s t  nieustającym  i  
0 tyje sam odzielnym , i i  nowe praw a za  zupełnie  

"żne i  obowiązujące ogłasza  chociaż ich kró l z a ­
n u d z ić  nie ch c ia ł , i  najm y rob n ie j szych  środków  

ku  obronie o jc zy zn y .  Pospolite ruszenie n a ­
dano — w Peszcie spokojnie,  i wszystko się za j -  

^uje uzbra jan iem,  zaciąganiem do wojska itd. To 
Umiarkowanie i wielkość w śród takiego niebezpie­
czeństwa , zapowiada przyszłą ch w i l ę  Węgie r  i p o — 
Ujślne rozwiązanie się ich przyszłego losu.

W ie d  eń. Gotówki w s reb rze  i złocic j e s t  do- 
y  32,236,098,  a sześć razy tyle to jest  2 0 2 , 7 9 0 , 133
,r jest w ob iegu banknotów Każdy vvięc jeden-  

*e ' iskowy banknot  ma 10 kraj c. rn. k. pewnć j  hi­
poteki

P R U S Y
Posnoń  11 W rześn ia . Wczoraj  po 8  godzinie 

” r2ęto bić na t r w o g ę ,  garnizon cały w  ruchu ,  po- 
P*°«h powszechny,  general ieya na ko n ia ch ,  patrole 
4H*4y i piechoty po ulicach — sądziliśmy, że cos
gwałtownego się dzieje,  że  jakieś n iebezp ieczeńs two
?"®*tu zagraża.  Była to tymczasem tylko bijatyka 
szv"',er.7-y między sobą.  Wszczęła się w  d aw n . e j -  

« Hubickiego ogrodzie ,  nic wiado mo  z j a k i e g o  
S v 7  '  Pociągnęła się aż do stajni huzarskiej  na 
w j i rci,,'e. Huzary,  ar ty lerya,  p i ą t a c y ,  osmacy, 

ystko b| lo j kaleczyło nawza jem w jak n o j -  
pifhmejszy, , ,  ,ku St rzelono z pistoletu śle­
pym n a b o j e h i t podobno  zaciętość wnlczącyrhpo-
większyło.  H > wyi  ,, ó r ę . Zajście to było
k r w a w e ,  trzech ludzi z 8go pułku zabito.

F  R A N C Y A
P a ry ż  8  W rspini-n 1'cancuzkie dzienniki d o n o ­

szą ,  że Karo l  Albert  pos tanowi ł  mimo wszelkich 
Pośredniclw jeszcze raz się zmierzyć ze swoim si­
wowłosym przeciwnikiem (Radeckim).  Dla tego na- 
Pls,,ł  bardzo pochlełmy list d o j e ń .  B e d e a u , prosząc 
go* aby przyjął  dowództwo nad  całą j ego  armią-— 
P razie gdyby przyszło do wojny.  — Dotąd liczy a 

ri|n<va 27 rikademij sposobiących młodzież o u
, u8 krajowych.  Dziś Rzplta zniża l i c z b ę  t akowyr

U" 20. —■ \V mieście Orezza 10 godzin od Bastia 
j ' 1 Korsyce na ogólnej radzie wyborców przyszło 
do bitki ,  w*której  50  osób u t rac i ło  życie.  — ludć- 
pr!'(l"n t de 1’Ouest podaje  nas tępującą  listę nowych  
^ 'ni s t rńw -i . __________  :-----  1 , 1  wan ia  Rze-

noude  we-
cjy' 'slrów do nastąpić mającego u db u d o \
Wi^ .^hu lbej : Berryer  sp raw  zagrań.;  G e . . . —  I

: Odill  on Rarrot  sprawiedliw.; Changarnie r  
lault f‘ . nbiure ośw ie ce n ia ;  Raineyil le s k a r b u ; Bil- 

j j j l '-  i ha nd l u ;  Benoi t  robót  pubł.  
niom \ ł?n p rotes tuje jeszcze raz przeciw obw in i c -  
c iwko y s t ronnic two  legitytnistów w yp raw ę  prze* 
rn* n rze,'ZypospoIitćj p rzedsięb rać  miało,  B e fo r-  
p 0 , 1 ^'"JUawia do tego s t ronnictwa w te s ł o w a : 

““laliście s łu żących ,  l iberye skasowal iście ,  ka­

pitały wasze z biegu pościągaliście , i zwiecie się 
jeszcze republ ikanami !  — wy, coście Rzeczpospoli— 
tę wygłodzić chcieli! — ofiarowaliście waszą rękę 
domowi  orleańskiemu i śmiecie się jeszcze nazywać 
repub likanami?!"— Bien public  powiada :  dwie tyl­
ko są drogi dla legi tymis tów; albo połączyć się z 
Rzecząpospoli tą,  wziąść na siebie obronę  interesów 
lud o w y ch ,  i u s t anowić massy obrońcami  własności;  
alboli  lóż wystąpić przeciw Rzpl tć j ,  lecz wtedy o d ­
osobnią się od niej i utracą miłość u ludu.  W pier­
wszym razie mogą się siać wielkimi obywatelami ,  
lecz w  ostatnim będą tylko podrzędnymi  sprzysięz-  
e a tn i ; niech więc wybierają

W iadom ości n ajn ow sze.

Z  W iedn ia . Min i s t e rD ob b lh of  miał  podzięko­
wać.  Ban Jellaczycz przeszedł  przez Dra wę  w 3cb 
punk tach ,  wydał  manifest  do ludów Austryi .  p r o -  
klamacyę do W ęg ró w  i głos do swoich współwojo-  
wników.  Nie jes t  on wcale żadny m narzędziem re- 
akcyi ,  o co go świa t  niesłusznie posądza.  Walczy 
on tylko tak j ak w  Marcu za wolność i równość  
p raw  innych narodowości .

Z  P ragi. Żydzi wynoszą się zt ąd na gwał t  do 
Ameryki  — lam mają zakładać dla siebie ojczyznę.  
Pobierają lekcye języka angielskiego,  o ile im t e n ­
że na drogę j e s t  potrzebny — Składki zbierają wciąż 
na Serbów-.

Z  Berlina. Nowe  Mini ster stwo dotąd n ieutwo-  
rzone.  Lud ut rzymuje p rzewagę.  — Ze S z lą ska . 
W  obwodzie r ac ibo rs k im , leobczyckim i beni szow-  
skim okropne wybuch ło  powstanie.  Liczba po w s t a ń­
ców (rbłupów) wynosi  kilka tysięcy,  odparl i  bufce 
u łanów z Raciborza,  aż do Bieńkowie,  i bardzo wi e ­
lu znich ciężko poranil i  Zapalczywość ich p rzecho­
dzi wszelkie granice — zaopatrzeni  są w  broń,  kosy, 
piki ,  noże ,  widły.  Żandarmowi  kołu nieb przejeż­
dżającemu ubili kon ia ,  a sam z życiem zaledwie 
ujść zdążył.  Gminy:  Kra naw ic y ,  Kuche lna ,  Boja 
n ó w ,  Wojnowice ,  Lokalów i Janowiec  połączyły się 
z powstańcami .  Dowódzca powstania j e s t  syn chło ­
pa z Pilrz -  j u t r o  powiemy więcej.  (O- z  )

Z  Franryi. Au-drya przyjęła pośrednictwo Fran­
cuzko - angielskie , co w Paryżu wielką sprawiło r a ­
dość lecz dzienniki francuzkie wątp ią ,  aby to 
miało odw rócić, wo jnę europejską.  Owszem u w a ­
żają ją  i tak za n ie uch ro nną ,  gdyż ce lem pośre­
dn ic twa j e s t  zupełne oswobodzenie W ł o c h ,  na co 
j ednak Austrya pewnie  nic przystanie,

Z  W łoch. Karol  A l b e r t  c h c i a ł  u p r z e d z i ć  p o ­
ś r e d n i c t w o  i z a w r z e ć  z A u s t r y ą  p o k ó j , l e c z  z a c h o ­
r o w a ł  nagle;  podobno go o t r u t o .

Z  Bossyi. Ks. Paszkiewicz odb\ rwa codziennie 
ważne konferencyc z Nessel rodem w Wa rs za wi e . — 
Osoby dyplomatyczne mówią ,  że Cesarz Mikołaj ma 
za mia r ,  i to na p e w n e ,  przywrócić Królestwo  Po l ­
skie ,  nada me  osobną konslytuc\ ' ę , w łasne wojsko,  
le c z  b ę d z ie  zostawało pod opieką Rossyi,  j ako  Wi* 
cekrólestwo. Paszkiewicz lub Leuchtenberg  ma być 
W i ce kró le m,  mówią  powszechnie  w  W a r s z a w ie .  Z 
więźniami w cytadelli obrhodzą  s i ę  j a k  najłagodaiej.  
Stosunki przyjacielskie z F rancyą zawiązała Rossya 
i tajne kor respondeneye  Cesarza z Kaweniakiem po­
twie rdza ją  się.



Doniesienia Urzędowe.
P isa rz  C. O. Trybu . M  Krakowa i  J. O krę.

Podaje do wiadomości  publicznej  iź na żądanie 
Antoniego Niedzielskiego Doktora Medycyny Ob.  M. 
K ra k o w a  pod L. 556 w Krakowie zamieszkałego — 
oraz hlżbiety 1° Niedzielskiej 2° volo Ro m an o w ­
skiej w Warszawie  Król 1'olskiem zamieszkałej ,  zaś 
do Ićj sprawy w Krakowie  przy ulicy Mikołajskiej 
pod L 650 u Pełnomocnika swego Wincentego Ha- 
nowicza obrane zamieszkanie maj;jcej j ako  strona pil­
niejsza działających —  sprzedaną będzie jyrzez licy­
t ac ją  publiczną w drodze działu Realność p o d L  181 
przy ulicy Grodzkiej w G. II. w  Krakowie  sy tuow a­
na —  na wschód z ulicą Publiczną Grodzka zwa­
ną —  na południe z kamienicą pod L. 180 K a z i ­
mierza H r :  lu b iń s k ie g o  — na połnoc z Kamienicą 
pod L. 182 Brzcściońskiego — a na zachód z tyła­
mi kamienic pod liczbami wyżej wymienionych gra­
nicząca — do .Antoniego Niedzielskiego — E lż b ie -  
ly 1" Niedzielskiej 2°  volo Homanowsk iej  — Ma- 
ryanny z Niedzielskich Skarbińskiej  — oraz Jul iana 
Jakóba dwojga Imion Niedzielskiego z miejsca poby­
tu  niewiadomego przez Ku ra to ra  Franciszka Starzyc- 
kiego O. P. D. Adwokata  r ep rezen towanego  wrów-  
nych częściach należąca

Cena szacunkowa i warunki  licytacyi Realności  pod 
L.  181 w Gminie U. M Krokowa sytuowanej  W y ­
rokiem C- K. Trybuna łu  Wy.  1" Al. K ra ko w a  z d 
11 Sierpnia 1848 r p r iwomocnym ustanowione są 
nas tępujące:  —

1) Cena szacunkowa kamienicy pod L. 181 
prrz ulicy Grodzkićj  w  Krakowie w G. U.  stojącej 
na zasadzie Akiu oszacowania z d. 29  Maja h r. 
u st anawia  się na pierwsze wywołanie w  suminieZłp .  
1 3 , 0 5 0  gr.  2 0 ,  która na trzecim terminie w braku 
l icytantów do 2 /3  części to j e s t  do summ y Zip 8700 
gr.  29 2 /3  zniżoną zostanie.

2) Chęć kupna mający złoży na vatf(um  1 / 1 0  
część ceny szacunkowej  powyższym warunk iem w 
summie  Zip. 13050 g. 20  ustanowionej  t e j e s t k w o -  
tę Zł. 1305 g. 20  od którego składania popierający 
sprzedaż Współwłaścic iel e Antoni Niedzielski,  El ­
żbieta 1 Niedzielska 2°  voto I lornanowska za po­
ś rednictwem swego Pełnomocnika działająca są w o r ­
ni,  także. P. Maryannn Skarbiń-ka jest  wolna od 
składania radiom  jeżel i  przy licylai-yi złoży wykaz 
hypoteezny udowadniający że część jój nieobciąża 
więcej  jak 19-57 Złp.

31 Nabywca zapłaci wszelkie koszta popierania 
licytacyi do rąk i za kwitem Adwoka ta  lakową sp rze ­
daż od strony pilniejszej popierającego a to zaraz po 
prawomocnośc i  W y r o k u ,  leż koszta zasądzającego 
również Tenże obowiązany będzie zapłacić podat­
ki zaległe gdyby się j ak ie  okaza ły ,  s tolownie  do 
p rawa.  —

4'  WiderkaufTy i Summy In s ty tu towe ,  gdyby 
się j ak ie  okazały pozostaną przy nie ruchomośc i ,  z 
obowiązkiem opłacania od ly c h że pr z ez N a by w cę p r o­
centu po -i/ (00  — od daty nabyc ia ,  bez Względu 
na n i e uk o lc zo ną  klmsylikacyą,  lub dział i skutki 
ztąd w ym kn ąć  mogące.

5) Wypluły warunkiem,  2  J 3  Licytacyi wymie­
nione Nabywca  potrąci  sobie r . e n j  wylicyto wane j ,  
rcszLującą l as  summę do uzupełnienia szacunku po- 
zostałą w ypłaci za assygnacyaini S ąd o W m i  w moc

Wyro ku  działowego  lub klassyfikocyjnego z procen­
tem po 5 / 1 0 0  od da t y 'nabyc ia— oraz częśćszacun- 
ku nieobecnego Jul iana Niedzielskiego pozostanie 
przy nieruchomości  z obowiązkiem składania do De­
pozytu Sądowego Procentu  na rzecz Massy tegożprzeż 
czas pozos tawania  przy tejże nieruchomości .

6)  Niedopełniający któregokolwiek warunku 
licytacyi Nabywca utaci radium  na korzyść współ­
właściciel i  tćjże kamienicy i prócz tego nowa licy- 
tacya na koszt i niebezpieczeństwo zawodnego N®' 
bywcy a nigdy na Jego korzyść ogłoszoną zostanie! 
gdy się P re tenden t  znajdzie na pierwszym za raz  te r ­
minie licytacyi stanowcze przysądzenie nastąpi.

7) Gdyby kto wc ią gu  tygodnia po stanowczćm 
zal ioytowaniu o 1 /8  część Ceny wylicyto wanej  wię* 
eej zaofiarował,  obowiązany  będzie złożyć takoWl 
w Depozy t Sądowy wraz i  va!&um  i dopełnić fot '  
małności w tym względnie prawem przepisanych.

8) Po dopełnieniu w ar un k u  2  i 3 licytacyi N®' 
bywca otrzyma Dekret  Dziedzictwa i odtąd wszel- 
kie koizyści z nabytej  Realności do niego należeć nę- 
da z obowiązkiem jednak doli zymama mieszkańcu,? 
do kwar ta łu ,  gdyby się Clź znajdowal i  i zapłaco­
nego z góry czynszu wykazali .

Sprzedaż wspomniona odbywać się iiedzic n* 
Audycneyi  C. K Trybunaf t j  M. Krakowa  przy uli­
cy Grodzkiej  pod L. 106 w K ra k ow ie  zwykle od go­
dziny 10 rano posiedzenia swe odbywającego za po'  
piernniem Adwokata Jana Kan iego Kluszczyńskiego
O P. M. przy Głównym Rynku w Krak ow ie  pod
L. 20  mieszkającego.

Do  której  wy znaczają się trzy terminu :
1. na d / i c ń 2 4  Li^epai taT

na dzień 29 Grudnia j  r "
3. na dzień 1 Lulego ) 1849 r.

Wzywają  się przeto na t akową licytacyą wszys®y 
chęć kupna mający,  tudzież wierzyciele prawo rze­
czowe mający ,  aby się na p ie rwszym terminie lic}'" 
tacyi pod preklnzyą zgłosili i p m w a  swe przy ust«- 
nnwrie,niu Adwoka ta  pod tymże samym rygorem 
złożyli. —

Kraków d. 12 Września  1848 r.
* Łibrows/i,

P isarze  B anku Pobożnego w Krakowie.
Na żądanie strony interesowanej  za wdadami®.!®’ 

iż od fantu Eyżek s tołowych 0 próby l l . j  ł u to ,,Ł 4. 
ważących,  dnia 10 Lulego 1840 roku doN »u#l ,,j_ 
Li terą W.  w Ranku Pobożnym zas tawioncg°». '   ̂
ług oświadczenia zgłaszającej się o wykup1®1'1*' . A 
go fantu osoby;  kartka czyli r ewers  baiik<)Wy mlu 
zaginąć,  przeto wzywają wszystkich interes w'Lj '9 ma ’ 
j ących . oby o wjki ip ien ją  tego f an tu ,  n®j“ a“ ‘J . 0 
dniu 1 Listopada r. I). zgłosili się, g^yż wrazie przec iw­
nym — fant rzeczony osobie zgłaszającej się,  pó
tętn przeciągu czasu,  niezawodnie  wydanym bęużi 

K ra k ó w  dniu 5 Wrześn ia  1848 r-
X .  l f r. P ra s zk ie w ie z  l ł - }}■ " v  

( l r ) ____________________T. S iarbou ir z  U «  l  ^  ,

n a n i e s i e n i e *  . > x * J
F O R T E P I A N  w dobrym J tanie  J

mb ot y  Konrada Graffa jfes o 1 ' '
Zip. 200. I t l i ższu  wiadomość w  l )

111. Nr. 3 4 0 ,  u odźwiernego.

Redaktor W ł a d y s ł a w  I ż y c k i . N a ki. i U -uk, S C .  c i e s z k o w s k i e g o *


